JE 154. Kraków ) Października, — Piatek. Rok 1849. 


Wychodzi w Krakowie Przyjmuj 
+ « Aaiele i świ ą się 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkie go rodzaju. 


atp iterackie, ksi 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp-; kwartalna 14 złot. polską akc: » ie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
monetą. - UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, Kępna, dzieriaw itp. 


Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie preyjmują się, wyjąwszy od stałych 


WznAsĘ kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 


kr. m. k. 
Przedpłata 


przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. y 
eniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


ana 


Bagnistość kraju jakoteż słabe zaludnienie Ju- 
tlandyi jest przyczyną, że jedynie W Szleswiku 
i Holsztynie leży główne źródło potęgi duńskićj, 
tak że Dania ogołocona z wspomnionych księstw, 
ani potrzebom swoim wystarczyćby nie mogła, 
ani w sobie samćj znaleść dość siły do utworze- 
nia osobnego mocarstwa.  Jeograficzne jéj poło- 
żenie wymaga koniecznie dość znacznćj floty któ- 
rćj bez Szleswiku i Holsztynu utrzymywaćhy nie 
mogła gdy handlowa marynarka tych księstw prze- 
wyższa 0 wiele resztę duńskich okrętów. Zatćm 
oderwanie Szleswiku musiałoby rzucić Danią w 
związek Skandynawski, czyliże każden ruch tych 
prowincyj ściągający je ku południowi monarchią 
całą odpychałby na północ. Jak więc Szleswik 
i Holsztyn jest kwestyą życia dla Danii, tak zno- 
wu Niemcom nadaje ogromną przewagę na pół- 
nocy i otwiera im źródło przyszdćj morskićj potęgi. 

Ź tego stanowiska zapatrując się, pojmiemy fa- 
two, że kwestya szleszwieko-holsztyńska na pół- 
nocy Europy jest zbiegiem interessów nietylko Danii 
i Niemiec, ale Rossyi i Szwecyi, jest przedmio- 
tem żywo dotykającym Anglią którćj marynarka 
znaleśćby mogła na przyszłość silnego przeci- 
wnika: we flocie niemieckićj na morzu baltyckićm 
i północnóm. Nie ulega zatćm żadnej wątpliwości, 
że negocyacye rozpoczęte w Berlinie muszą się 
zakończyć korzystnie dla Danii, że Niemcy chcąc 
daléj prowadzić tę wojnę aczkolwiek z łatwością 
mogłyby zniszczyć opór duński, to wszakże 
w końcu musieliby uledz pod przewagą północ 
nych mocarstw to jest Rossyi, Szwecyi i Anglii 
dla których nietykalność Danii i utrzymanie poli- 
tycznćj równowagi na morzu baltyckiem jest przed- 
miotem ich interessa żywo dotykającym. 

AUSTRYA. 

Kraków 5 paźdz. Wczoraj jako w dzień imienin 
N. Cesarza, odbyła się parada wojskowa i uroczyste 
nabożeństwo w katedrze, na którem zebrane były 
władze cywilne i wojskowe. Po summie odprawio- 
nćj przez JW. JX. Letowskiego, biskupa Joppejskie- 
go, odśpiewano Te Deum, któremu towarzyszyły 
zwykłe salwy działowe. Najpiękniejsza pogoda sprzy- 
jała tćj uroczystości. 

Egz Żor Cholera wschodnia w kraju na- 

A d ćj rozszerzaj i -~ 
dhig nadeszłychi do $0 e aaa MOW 


. Przegląd polityczny. się wprawdzie od ujścia Ems, aż do Kłajpedy, 
lale z dwóch szczególnićj powodów na rozwój ma- 


Jedną z kwestyj, którą rewolucya marcowa ZER DCR AE i 
rynarki niemieckićj wpłynąć korzystnie nie może. 


wywołała na jaw jest sprawa Szleswicko-Ho|- |, ii WORA ys 
sztyńska; wszakżeż początek jéj datuje od lat Zund panuje ne a ii baltyckiém a temsamem 
czterech, jeszcze od czasu kiedy dynastya duń- cała żegluga na tém morzu zawisła od Danii i 
ska groziła zupełnóm wygaśnięciem. Jedyny syn obszar pobrzeża PeR pego przecięty jest na 
króla Chrystyana VIII dwa razy ożeniony i dwa dwoje. Ujscie Naj? mę rzeki niemieckićj Klby, 
razy rozwiedziony nie miał potomstwa. Z trzech należało do Howey chł e bramą Hamburga po- 
księstw które razem z Jutlandyą i wyspami two- wiewała ARE A ky a. "Tymczasem na wła- 
rzą monarchią, Holsztyn i Lauenburg należały | S0Wem morzu zk im w Oldenburgu 1 Hano- 
do Rzeszy Niemieckiej a Szleswik w większej | werze we wcale portów, brzegi mało do- 
części zaludniony jest przez Niemców. Sko- | Stępne ! piaszczyste, a gdyby i obie połowy mo- 
ro więc tylko można było przewidzieć tru- rza opatrzone były Pa potrzebaby było pos 
dności w sukcessyi duńskiej ocknął się patryo- dwójnćj floty któraby S $ wcale nie mogła połą- 
tyzm niemiecki i skupił wszystkie trzy księstwa. czyć albo przynajmaićj z wielką trudnością, I dla 
Śmierć Chrystyana VIllgo przypadła w styczniu tego nigdy PORI K A oporu stawićby MERA 
1848 nowego bodżca dodała słabym jeszcze na- trafiła. W sam sro A niemieckich krajów pa- 
dziejom. Aby ściślej zespolić różnorodne części nując nad całą pochy za niemiecką wciska się 
monarchii a mianowicie Szleswik wspólnym utwier- Szleswik, Holsztyn 1 iatenburg. Kto y rege 
dzić węzłem, ostatni reprezentant dynastyi duń- posiada, ten ma Re: $ swojem ręku wstrzyma” 
skićj Fryderyk Vilmy zamierzył nadać państwu nią lub rozwinięcia PR ępu marynarki niemieckiej. 
konstytucyą. Jakie w układzie tym zajmie miej- | Dania należy do tćj wielkićj niziny niemieckićj 
sce Holsztyn, ażali Szleswik doda nową perłę do która się ciągnie od Renu aż do Wisły; odmienna 
wielkićj korony Niemiec , oto pytania które zajmo” narodowość mieszkańców połączyła ją z Skan- 
wały wszystkie niemal dzienniki niemieckie kiedy dynawią; uważmy więc jakie jest polityczne sta- 
rewolucya w Berlinie wybuchła , Fryderyk W il- nowisko : wspomnionych a pij względem duńskiéj 
helm ogłosił się królem Niemieckim i nadzieja monarchii. Przypuśćmy żeby Szleswik - Holsztyn 
zdobyczy księstw uśmiechnęła się patryotyzmowi należał do Niemiec. Przez” to samo już całe po- 
Germanii. W tćj samćj chwili szał rewolucyjny | brzeże niemieckie tak na zachód jak na wschód 
zapalił wszystkich mieszkańców niemiecko - duń- | jest zabezpieczone; ale niedość na tem, północna 
skich prowincyj; wybuchło powstanie, utworzony połowa Szleswiku zachodzi aż do środka małego 
rząd tymczasowy. pięciu; w Kiel stolicy Holsztynu, | Bełtu, a w tym właśnie punkcie łączą się oba 
tryumf Germanii zapewniony. Powstańcy otrzy - kraje duńskie razem Z wyspami. Kto jest panem 
sali posiłki Z Prus ; d. 6 kwietnia bez żadnego Szieswiku ten jest panem Danii bo Jutlandya ra- 
wydania wojny armia pruska z pomocą Hanoweru | zem z wyspami jest zasłaba aby mogła stawić 
i Meklemburgu przekroczyła granice Holsztynu. opór. „Zie Szleswiku w kwandrans można przy- 
Wojna więc rozpoczbła się, ale rząd pruski zwolna | płynąć do Fiomi a zajęcie jéj rostrzyga los mo- 
usuwając się £ pod „wpływu rewolucyjnego pro- narchii duńskiej. Idźmy dalej. Zund jest kluczem 
wadził ją Z niechęcią i pozornie. Nie będziemy | morza baltyckiego, zamyka więc całą marynarkę 
przechodzili dalszy ch faz tćj zawikłanćj kwestyi rossyjską i połowę szwedzkićj. Niemcy zajmując 
należą one już do „historyi , tu tylko chcemy po- | Szleswik zagrażają Fionii a tém samém Kopen- 
wiedzieć kilka STÓW. © stanowisku tych księstw hadze a wtedy dostają Zund w swoje ręce. Na- 
i ich ważności dla Niemiec i Danii. wet gdyby nie panowali nad tym przesmykiem 

Nie sam tylko węzeł narodowości łączy Niemcy | mogliby przez Szleswik wykopać kanał i w ten 
z temi księstwami; S4 one żywotną kwestyą ma- sposób utworzyć nowy Zund nie potrzebując Się 
rynarki niemieckićj. Niemcy stykają Się Z Oce- | już obawiać Kaiegatu | dział Kronborga. Myśl 
anem tylko od Strony półnoenćj. Brzeg ten, od |ta w ostatnich czasach zajmowała wielu mężów 
którego odjąć należy Holandyą i Belgią , rozciąga | stanu. 


w 10 obwo., a 410 osadach obejmu h 4 
dusz ludności jaż 11765 osób dz kt kj Eki tad 
zdrowiało, 4973 umarło, a 1958 pozostało w cią- 


głćj kuracyi. 


nością i wysokich urodzeniem osób, ale winien to własnym | nój zewnętrzności , pogardę dla wszystkich form i formułek 
` zdolnościom. etykietalnego świata. Jest to miniester T... 


Pracownie malarzy warszawskich. 


Wyznajemy albowiem Z radością , że portretowanie pana Jenerał O... zawołałem spojrzawszy na lewo— Le dj 
ny Kaniowskiego, nie jest to wcale prosta, i bez życia sztuka, ale | w Samej rzeczy w jeneralskim mundurze, z gwiazdami 1 0r- 


derami; czoło jak zwykle zmarszezone nieco , twarz zgryżli- 
wa, wykazuje wnętrze człowieka , a jak się wpatrzysz W Jego 
rysy, znajome tu dobrze w Warszawie, to ci się zdaje, że i tu 
na portrecie mruga ciągle oczami, co jest skutkiem jakiejś 
nerwowćj słabości oczów u pana jenerała gubernatora War- 


ŚP xacownia pana Kamawakicgo. jest to niejako tworzenie drugiego indywiduum: tak podobne, 
owskiego głośniejsze jest w Warsza- | tak żyjące, i tak rysowo-wyraziste są jego portrety. 

wie, niż nazwiska innych jego wś ółzawodników w sztuce.— | Kiedym wszedł do pracowni pana Kaniowskiego, myślałem 
Naturalnie bardzo zapytacie się dla czego? odpowiadam wam, | na chwilę, żem wszedł między grono żyjących osób , z któ- 
że winien to rodzajowi pracy; któremu się teraz włącznie od- | rych wiele znam osobiście ; przyznam się wam nawel, Że złu- 
dał, — Boć prawdą było i jest, daleko tam w przeszłość się- | dzenie było tak wielkie, żem © mało nie zagadał do tych por- 
gnąwszy, aż dO Rubensa i Van-Dycka nawet, że portretowa- | tretów. 

nie, rozumie Się, wyborne — roznosiło zawsze szybki rozgłos 


Nazwisko pana Kani 


Pan acz jest ulubionym se perri -= 
> BETEN z „i j Warszawie. Wszystkie słynniejsze piękność ii za 
> : Pozwólcie , że wam niektóre z nich opiszę. — Na prawo, jA ; i i Kaniowski rozwija 
imienia artysty, a jeżeli dod acio 40 ij p jeszcze „ŻE MALCZ | sioi już. s ramami portret księcia sahaa peaa „Ww a posh pó Beja R moba staje się atea 
portrecista potrafił dobić się aż do MAJOWA A ję zna- | skim mundurze, w postawie siedzącćj. Pierwszy to raz wi- Ha aa % któż mu za złe weźmie ; że ciągle takie prześli- 
komitych osób , to oprócz rozgłośnego imienia; omieczne i | dzieliśmy portret księcia w podobnym rodzaju, bo wszystkie pra: typy mając przed oczami, zapomniał 0 historycznych i o 
głośno-dźwięczne mienie nawiedzić go musi. inne wystawiały go w paradnym mundurze z orderami i bu- | religijnych obrazach. 4 
W takiém właśnie położeniu znajdujemy u nas w Warsza- | ławą w ręku. — Portret pana Kaniowskiego malowany, wyo- rabina U... zwróciła naprzód moją uwagę: Łagodność, 
wie pana Kaniowskiego. Obral, on, jak to: sami pojnujecie, braża nie namiestnika królewskiego , nie feldmarszałka, ale | dobroć, jakieś ciche zamyślenie się , wszystko to wydał 
mnićj daleko poetyczną część sztuki Za przedmiot swćj pracy, | poprostu człowieka we własnym domu, en famille ; lecz mimo | wy portrecie artysta. Trzeba samemu mieć w duszy cokolwiek 
część, która mu niewiele zostawia pola do własnych fantazyj- | to , pan Kaniowski umiał tam wydać na czole tego człowieka z tych pierwiastków, żeby umieć tak doskonale wyrazić je 
nych, lub uczuciowych pomysłów, ale za to zetchnęła go godność i zamyślenie, co Wam odrazu przywodzi jego stopień pędzlem i farbą. HS e, > 
z wielu osobami, wprowadziła go do wielu salonów; wykie- | i zasługi, Tu znowu panna Bronisława K... Z wspartą na ręku głową, 


C H Dandy— T AMLA +2 sz A Ą jakićm fiłozoficzno-moraln z 

rowała go koniecznym skutkiem trochę na malarza żę uż obok księcia stoi jego syn, młodzieniec pięknćj posta- | rozmyśla zapewno oj „moramóm zadaniu, 
a co do materyalnych korzyści, o tych nic nie mówimy, bo ich | wy, w mundurze fligel-adjulanta, a tak wybornie trafiony, że Widsk tam w tym nA — da i rzutną, widać 
jeszcze lak bardze niewidać. zda się, że się poruszy, lub przemówi i że żywego ujrzycie. | energią o mihe ki ror W dziewicy postać, co jéj 


le obok tegó wszystkiego, cośmy tu w 0 ólnikach 0 panu | - Nad portretem księcia stoi mężczyzna bez żadnych zewnę- | tóm wię sz x) 8 

kite = iedzieli , Gabinis. zaraz i że nie krzywą | rznych ozdób z surdutem zapietym pod szyję ze wzrokiem Cr włościwym, rismi z owym uśmie- 

wszedł on na tę drogę Ścieszką, że nie przez żadne stosunki | z Saskićj-Kępy na Warszawę zwróconym. Widać w tćj twa- zew s9 k drielia S Sied „ Nietrzeba ci powiadać, 2 
protekcye , stał się malarzem portretów znakomitych god- | rzy wielką pojętość i ogromną siłę umysłową , a w zaniedba= ! tO jest pa s zi cała w bieli na kanapie Z 


2 CZAS. 


stwie spraw zagr, kwestye, morace nas wtrącić W Zou- EHARA chcą wracać do rodzinnego kraju i kilka- 
prav S ye, moga al trz ją Ke i AA Sala 


Z tych w kazanych, epidemi rażonych 410 osad 
E 72 na. obwód Wadowicki, 45 na Bocheń- 
ski, 87% na Sandecki, 36 na Tarnowski, 34 na Rze- 
szowski, 46 na Jasielski, 26 na Sagocki, 18 na 
Samborski, 38 ną Przemyski, 8 na Zołkiewski, 5 
= Lwowski, 2 na Stryjski, a 4 na obwód Krakowski, 
gdy prócz tego szczególne wypadki tćj choroby wy- 
darzyły się od 4 b. m. także i w głównćm mieście 
tego kraju, we Lwowie. 

Przemyśl 25 wrześ. lukasz Nowicki, rodem ze 

«wowa, 36 lat mający, religii r. k., żonaty, kielner 
w Jarosławiu, za rozszerzanie niepokojących wieści 
skazany został pod d. 18 wrześ. r. 1849 prócz od- 
siedzianego po części, bez własnej winy aresztu in- 
dagacyjnego na dwumiesięczny areszt w sztockhau- 
zie w Mujdanachi Wyrok ten potwierdzony przez J. 
Ekse. komenderującego jen. został di 22 wrze. r. b. 
ogłoszony i wykonany. - żę i BIRH ę 

Z 5 sękcyi c. k, wojskowćj komisyi śledczej. 

Wiedeń 3 paźdz. (Zajścia z Turcya). Ostatnie 
wiadomości ze Stambułu są od kilku dni przedmio- 
tem powszechnego zajęcia. Wprawdzie obiega dziś 
pogłoska, że kwestya sporna w. sposób zadawal- 
niający załatwioną została; lecz niewiemy o ile 
wieść tą zasługuje na wiarę. Wszakże trudno przy up 
ścić aby kwestya wydania naczelników w OE EPY 
rewolucyi, która teraz przez ukończenie wojny stała 
się podrzędną, spowodowała zupełne zerwanie Au- 
stryi z jéj naturalną sprzymierzoną Turcyą i zach- 
wiać miała pokój uropejski, Internuncyusz posunął 
się za daleko, co. tem godniejsze jest ubolewania, 
jeźli w tem uległ wpływom rosyjskim. Proste żąda- 
nie wydalenia z Turcyi przywódzców powstania by- 
toby powagę rządu naprzeciw Porty utrzymało nie- 
naruszoną a byłoby wstrzymało politykę angielskie- 
go gabinetu w Stambule od wszelkiego w sprawie 
tej wpływu. Jakoż prócz Lloyda, który w śmieszny 
sposób obrusza się na angielską dyplomacyą, wręcz 
ją obwiniając o namiętne ujmowanie się za herszta- 
mi ruchów rewolucyjnych w Europie — wszystkie 
inne dzienniki naganiają postępowanie austryackiego 
pogelshjvą, Presse tak się w tym względzie wy- 
raża: 

„ Wiadomość o chwilowem zerwaniu stosunków dy- 
plomatycznych ¢. kr. i rosyj. poselstwa w Stambule 
4% Portą, wprawiła stolicę” w niespokojność i nieza- 
długo zwróci na siebie uwagę całćj Europy: Wy- 
pida zatem kwestyą tę jasno i bez ogródki ze wszel- 


iemi jćj konsekwencyami wyjaśnić. Że rząd nasz 
ma nicza pbczódi RÓ ra TEIN ek zapobi RA 
ihyo EE a aAa atata, a 


pa es gromadzili się, © tem nikt nie wątpi, jakkol- 
wiek brzmienie traktatów naszych z Portą nie jest 
w. tćj mierze wyraźne. Czyli rząd turecki w duchu 
tych traktatów jest obowiązanym do wydania węgier- 
skich wychodźców, dochodzić niechcemy; tem więcćj 
Że łatwoby przyszło. z drugićj strony przeciwstawić 
nam precedencye z greckiego, bośnijskiego i serb- 
skiego powstania. E SS wi 

Nam oto jedynie chodzić może czyli ekstradycya 
owych wychodźców tak wielkie ma dla państwa zna- 


czenie, aby dotyczące jćj układy doprowadzać do 
NN a tó ŚGo je A, fuż krok tylko do zupełnej 


scysyi z jednym z naszych najnaturalniejszych sprzy- 
mierzeńców i do zachwiania enropejskiego pokoju. 
Miałżeby zgubny wpływ jaki spowodować nasz 
gabinet lub c. k. internuncyusza do posunięcia się tak 
daleko? Wprawdzie urzędowy artykuł gaz. wied. 
mówi; że sprawa extradycyi prowadzona była w naj- 
ściślejszćm z p. Tito porozumieniu. Niemożemy je- 
dnak ani na chwilę wierzyć iżby w naszćm minister- 


cząmi gdzieś -w przestrzeń patrzącemi. Naiwność dziecięcia 
w jéj dziewiczych rysach, a dusza czysta i spokojna, którćj 
niezamąciły jeszcze światowe burze, oderwać ci oczu od tego 
obrazu niepozwalają. Ulubiony jćj piesek Miluś, jak dwie kro- 
ple wody do żywego podobny, spoczywa obok nićj, pyszny 
ze swćj pani, i słusznie. I 

O prawdziwie , to czarodzićj ten pan Kaniowski; umie on 
zajrzeć tam wewnątrz człowieka, w jego myśli i uczucie, 
i wypowiada potóm w twarzy na płótnie całą jego lajem- 
nicę ! i 

Państwo M..., oboje na jednóm płótnie, Spojrzawszy na 
nich , zdaje ci się, że w chwili jakiejś uroczystćj , powierzają 
sobie wzajemne myśli; ona z twarzą anielskićj Tagodności i 
smętku; on z otwartością szczórą i staropolską. „Brakło tylko 
przy nich ich jedynaka, a miałbyś najpiękniejszą domową 
Sielankę, M5 

Jest tam jeszcze portret pani referendarzowćj M...., którćj 
osoba i piękność, należą do kroniki malutkich dziejów War- 
szawy. — Niewiemy kto podał panu Kaniowskiemu myśl 
umieszczenia na tym obrazie papugi, €o nam się wcale nie- 
spodobało. Nielubimy tego ptaka na płótnie, bo malowany 
JeSt zawsze symbolem jakiejś wady, a nigdy dobrego przy- 
Bye 45? tćż piesek przy pannie'$;.., jest arcy-szczęśliwie 
PO RIZLY, i tak się mile podoba, 

owlarząwy HARO Nam w sekrecie, i pod sekretem tóż wam 

ortret kobieży dest, tam w pracowni pana Kaniowskiego jeden 
obchodziła, der bliżój uczuciową stronę naszego artysty 

, miała go nawet biao "Am równie jeszcze pod sekretem, 
że m | wól obchodzić, ale do tego nieprzyszło. 


Znamy ię pannę, to tóż w jéj poxtrecie ślędziliśmy chciwię, 


bne rozdwojenie z | mię naturalną na shi po- 
lityką, uważane były ze stanowiska petersburgskiego 
SADIE Jakkolwiek mocarstwo które wśród ad 


szczęsnego w roku zeszłym zamieszania wszystkich | 


stosunków europejskich, przez właściwe swoje poto- 
żenie niedało przystępu powszechnewu ruchowi, ko- 
rzystając z wypadków pozyskało sobie nienaturalne 
wpływy; jakkolwiek rożna reakcya węgierskiego po- 
wstania na sąsiednie kraje, spowodowała nas do fak- 
tycznego z Rossyą przymierza; to przecież całość, 
niepodległość i polityczną powaga tureckiego państw: 


jest punktem w którym tradycyonalna polityka Austryi, 


raz tylko na naszą szkodę przez Józefa Hgo przer- 
wana, ściśle od rossyjskićj odłączona być musi. | 

Komukolwiek znana jest choćby pówierzchownie 
polityka państw europejskich, temu wiadomo, że woj= 
na z Turcyą wkrótce zamieniłaby się w požar curo- 
pejski, który w obecnćj chwili byłby jeszcze podsy- 
cany przez wszystkie temagogicznę, antirządowe i 
antisocyalne namiętności. Austrya walcząca po stronie 
Rossyi w tak nienaturalnćj walce, miałaby przeciwko 
sobie całą Europę, opinią cywilizowanego światła, a 
na własnym gruncie zaledwie przytłumioną rewolu- 
cya; a w najkorzystniejszym nawet obrocie rzeczy 
służyłaby tylko za podkładkę olbrzymićj potędze swo- 
jego nieprzyjaciela. 

Jeźli, nasi mężowie stanu przejęci są temi zasada- 
mi, jak to ku ich zaszczytowi przypuszczamy, na cóż 


więc owe ostateczne kroki w Konstantynopolu; w spra- 


wie widocznie podrzędnej ?. Prawdziwy interesnaszego 
kraju wymaga tylko z Jednćj strony uczynienia žy- 
wiołów rewolucyi nieszkodliwemi i oddalenia ich od 
naszych granic, nie zaś wymierzonćj przeciw osobom 
a przezto uczucia i zwyczaje narodowe przyjaznego 
nam ludu obrażającój zemsty; z drugićj strony zaś 
potrzeba powagę naszą naprzeciw tureckiego rządu 
utrzymać nienaruszoną i na ścisłe zachowanie trak- 
tatów nastawać. Ta pośrednia droga dałaby się zda- 
niem naszem w ten sposób osiągnąć , iżby rząd nasz 
w odpowiedzi ną zapowiedziany ze strony porty bez- 
pośredni rekurs, do cesarskiego dworu, zażądał jedy- 
nie natychmiastowego wydalenia węgierskich wychodź- 
ców z krajów tureckich. W tën sposób cel byłby 
dopięty bez użycia środków nienawistnych, z obu 
stron niebezpiecznych. 

Taki przykład umiarkowania spowodowałby nie- 
wątpliwie rząd rossyjski do odstąpienia od swojego 
żądania ekstradycyi i poprzestania na wydaleniu Po- 
laków z Turcyi, {ém więcćj, że o ile nam wiadomo, 
po przytłumieniu polskićj rewolucyi 1831 roku ni- 
gdy nieprzyszło na myśl gabinetowi petersburgskiemu 
żądać wydania zbiegłych powstańców od- Prus lub 
Austryi. * 

(Wiadomości z Węgier.) Według urzędowego- 
raportu z głównćj kwatćry w Acs zajęcie Komarna 
przez; wojska cesarskie rozpoczęto się wczoraj. “0+ 
negdaj wypłacono żołd węgierskićj załodze wy- 
noszącej przeszło 25,000 ludzi, — wojsko to już po 
części twierdzi opuściło , regularne wraca do swo- 
ich pułków, — Były minister węgierski Csany którego 
niedawno w Grosswardcin schwytano i do Pesztu 
odstawiono, już zosta, osądzony. Wyrok sądu wo= 
jemnego przesłano naczelnie dowodzącemu feldm. Hay- 
nau do zatwierdzenią, 


— Według listu z Widdina, pisze gazeta wieczorna 
wiedeńska, znaczna liczhą polskich wychodżców z Wę- 
gier—mówią 0 £5ciu między któremi Bemi Dembiński, 
przeszła na wiarę mahometańską. a ajgte pod 
Widdinem wojsko powstańcze 4 Węgrów i p 


olaków 
złożone cierpi największy niedostatek. Madziarscy 


ile tćż tam uczucie serca artysty wpłynęło na sztukę, i odda 
Jemy mu sprawiedliwość, że niedodał nic tych ozdób, któremi 
Zwykle żywićj nas obchodzące osoby olaczamy. Zresztą nie- 
polrzebowaj Tamać sobie artysta głowy nad por wetem, panny 
«> bo Bóg hojnie w piękność ją uposażył, a portret jéj jesi 
najdoskonalszóm podobieństwem. | 
„vhwilkę cierpliwości ! — jeszcze 0 jednym portrecie po- 
Wiem wam tylko słów pare, i koniec. Prawda, że bierze dzi- 
wna jakaś chotka mówić o portretach. pana Kaniowskiego, 
lak są wybor ne; ale musimy jeszcze inna jego stronę artysty- 
czną obejrzeć. to zakończe wam ten maleńki szkic o malarzu 
portreciście kilku słowami 0 portrecie pani S.. 
Jest prawdą „ którą cały świat przyznał, że zaszczytem 
i (ryumfem kobiety, jest macierzyństwo : 


Bóg rzekł kobiecie , matką będziesz dzieci, 

I słońce: raju nad tobą zaświeci; 

I przed tą Nazwą, jąk wielki świat Boży, 
Wszystko zegnie kolano wszystko się ukorży. 
Dalszy cigg nastąpi). 
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Kronika literacka. Pan Maciejowski wykończył obec- 
nie obszerńą rozprawę o „I echach“ i mapę objaśniającą 
sam skreślił. W nićj między jnnemi wykazał pierwsze Gnię- 
zno, siedzibę Lechów, i zamek Bolesława Chrobrego, gdzie 
ten włądzea przemieszkiwał, Opszerne to badanie, wiele no- 
wych spostrzeżeń i szczegółów nieznanych obejmujące, be- 
dzie w oddzielnym tomie wydane. Także i pan Kazimierz 


Bandtkie Stężyński, ogłosił przedpłatę na: „ Historyą prawa 


krotnie usifowali przebić się przez otaczające ich 
massy tureckiego wojska, lecz za każdą razą byli 
odparci. «pt ) ; 
— 4 Siedmiogrodu donoszą, że rossyjski jenerał 
Hasford przybył Ż3go z. m. do Kronsztadtu i dłuż- 
szy czas tamże pozostanie. Pragski pułk piechoty 
ross. stoi w Kronsztadzie żałogą. 

„ (Wiadomości bieżące.) N. cesarz postanowił wy- 
jechać do Węgier % b. m. J. C. Mość ma się udać 
naprzód do Preszburga a późnićj do Pesztu. 

— Wniosek ministra spraw wewnętrznych 0 przy- 
puszczenie publiczności do korespondencyi za pomocą 
telegrafów, uzyskał wczoraj sąnkcyą cesarska. Głó- 
wne postanowienia tego wniosku są: 1) Żadna wa 
nie może obejmować więcćj nad 100 wyrazów, '2) 
Najniższa cena korespondencyi jest 5 złr. m. k. naj- 
wyższa 12 złr. PER : zła 

— Na mocy cesarskiego postanowienia szlachecka 
akademia Terezyańska, 6 którćj zwinięciu kilkakro= 
tnie była mowa, zostanie utrzymana pod nazwą a- 
kądemii Terezyańskićj; będzie ona przystępną i dla 
nieszlachty, . a prócz tego zaprowadzone zostaną odpo- 
wiednie czasowi zmiany w jéj wewnętrznćj orgāni- 
żacyi. ie : 

— Marszałek Radetzki ma pojutrze odjechać do 
Medyolanu, a feldm. Haynau oczekiwany jest dzisiaj 
z, powrotem z Komarna. W. Książe Toskanii wyje- 
chaf wczoraj do Florencyvi.: . 

— Presse donosi ze Stambułu, że Wielki 


który w najprzyjaźniejszych stosunkach jest 


r 


Wezyr, 
Up: zych stosu z Ojcem 
s, z uwagi iż Jego swiątobliwość w obecnych öko- 
licznościach może potrzebować pieniędzy, przesłał 
Piusowi IX. do Gaćty summe 150,000 fr. 
— Z kilku portów włoskich nadchodzą zgodne 
wiadomości, że flota angielska nadciąga do Bosforu 
aby wzbronić rossyjskićj przejścia przez Dardanelle, 
NIEMCY. Pi 
Berlin. (Posiedzenie Taby Mé) 
stya W. Ks. Poznańskiego). Sprawozdawca Simson 
składa raport komisyi względem tytułu Igo- koństy- 
tucyi, Art. 1szy: „Wszystkie części monarchii w o= 
becnym zakresie tworzą- terrytoryum państwa pru- 
skiego.“ Wniesiono następujące poprawki: | 
-~ 4” Janiszewski: „łsba druga zeche dódać do ar” 
tykału 1go następującą poprawkę: Dla” Księstwa 
oznańskiego bedzie% obeeną konstytucyą wydany 
Statut: organiczny, wprowadzaj. cy w wykonanie 
Keczóniami Se. Ho jklatem Wiedeńskim i przy- 
rzeczeniami % r. 15.6 20 Gessler: „Część W. 
Ks. nienależąca do związku niemieckiego, otrzyma 
osobną konstytucyą, rząd i administracy, t“ 30Hr. 
Dyhrn: „Zosławia się na póxniej ostateczne urza- 
dzenie. stosunków. i stanowiska do monarchii tej 
części W. Ksiestwa, która do związku niemieckiego 
nienależy,* NRB Z od SEM 
Janiszewski: „Kwestya ta nazywa się 
polską i słusznie, chociaż nie % tym zakresie jakby 
szło o odbudowanie Polski lub niepodległość 'W. Ks. 
Poznańskiego. Nie oto nam tutaj idzie, Kwestya jest: 
czyli Polacy mają prawo żądać wypełnienia traktatu 
Wiedeńskiego. ! przyrzeczeń królewskich. Prawo o 
które SIę upominamy jest prawem życia, prawem z któ- 
rego żadne zwierzę ogołocić niemożna, którego ża 
den człowiek nadać ani odebrać niejest wstanie. Je- 
steśmy Polakami i w tém- jedynie le y nasze dobro i 
nasza pomyślność. (o nam po tych wszystkich zdo- 
byezach, reformach i liberalnych instytucyach , jeżeli 
one niesą zaszczepione na gruncie naszćj narodowo- 
ści. Jeżeli wy, moi panowie, zą żadną cenę niechce- 


cie się wyrzec cesarskićj koróny w: Niemćzech, ja- 


sd. paśd. Kwe- 


zwyczajnie 


poni napisaną reia przed rokiem 1830 przez 
protesora 'w : warszawskim Alexandryjski iw acie 
Jana Wincentego Bandikie, ya eny łata 
rządowćj sprawiedliwości itd. Dzieło to pogrobowe pod tym 
napisem wyjdzie w ciągu roku bieżącego , podzielone na dry 
główne okresy, obejmujące : czasy starożytne przed rzyję- 
ciem religii chrześciańskićj; od jéj przyjecia do Ludwika kró- 
la; od Ludwika do Zygmunta Augusta i od Henryka Walezy- 
usza do Stanislawa Augusta włącznic. Za i 
n i opis rządzców, Pap Staj 
oswiaty, obyczajów, ubioru, rozmaitości 
tadu Wa , kodów | 
ości, sądownictwa, praw i pisarzy prawa. 
Dzieło rzeczone jest owocem kilkudziesiątletn JH, a 
wykazane w nićm prawdy historyczne, wsparte ma 2650 0, 
tacyach, są rękójmią jegó APO — Druk obejmować be- 
koszluje o. ZA 
iwersyteckićj w Krakdwie jest 
na ukończeniu, drukująca się ód łat dziesiecju: + Księga pro- 
mocyi i zbiór ustaw wydziału filozoficznego, gd początku uni 
wersytetu krakowskiego, aż do ostatnich czągów,e Di. = 
W Wilnie wyszedł także „Pamiętnik Jana Chłopiekiego,* 
porucznika 7g0 pułku ułanów wojsk francuskich , z ćzasów 


wtórzenie znanych rzeczy, ą bynajmnićj niemogąca rywalizo- 
mi 0 » Jak Pamiętniki o zdobyciu Saragossy 
przez Mrozińskiego , lub Obrona Fuengirolli przez Młokosie= 


wicza. 
O 


CZAS. 
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kżeż żądać możecie aby. 


my porzucili naszą narodo- | mowa którą dopiero co słyszeliśmy, nie może też skło- 
ocarstwa éur kie zatraciły państwo pol- | nić Izby. Szanuję zdanie większości, a na zarzuty 
skie, ale nie polski naród „A przezto Że nas oddano | czynione przez mowcę rządowi, niechce odpowiadać. 
bertu pruskiemu nieprzestaliśmy być Polakami. Nigdzie | Rząd niema sobie nić do" wyrzucćnia; nie przypomi- 
i nigdy niezwiemy się Prusakami, Austryakami, Rö- | nam już stanu Księstwa w r, 1815 albo przed trze- 
syanami, wszędzie Polakami jesteśmy. ma latami, bö rząd w tym względzie mógłby mieć 
„Wiecie o tem, że Anglia tylko pod warunkiem | tylko prawo do wdźięcznoścj, Zostaję przy zasadzie 
akisi a narodową naszą egzystencyé, dozwo- | prawnćj. Rzeczona poprawka chce nowego podziaż 
liła na teń szczególny rozkład polski, kiórym z je- | łu. Na mocy traktati wiedeńskiego Prusy dzierżą 
dnego państwa utworzono cztery odrębne ciała,“ a | Poznańskie, a to słowo: narodowość niesłusznie wcią” 
— um Poznańskie w tejże samćj stoi mierze co | gnięto w rozprawy. »» polityce nie uczacia ale tra- 
Polska, Galicya i Kraków. "Z niechęcią przychodzi | ktaty nami kierują:* Mowcą' wchodzi dalćj w szcze- 
mi się odwoływać do traktatu Wiedeńskiego, bo on | góły traktatu wiedeńskiego odnośnie do Polaków i 
nas zgniótł, bo on nam nikćzemńą przekazał egzy- | chce dowieść że najzupełniejsza unia z Polakami za- 
stencyą, bo wreszcie wolę się odwołać do wyższego, | gwarantowaną im została. „Tytał W. Ks. Poznań- 
Boskiego trakiatu; ale muszę się do niego odnieść, | skiego nie mówi wcale, że Polacy obowiązani są je- 
bo staję przeciw mocarstwu które dobrowolnie go | dynie do unii osobistej, bo król pruski ma i inne ty- 
przyjęło, podejmując na siebie prawa i obowiązki | tuły tego rodzaju. Cytuje dalćj przysięgę hołdu po- 
przezeń włożóne, bo występuję przeciw wam moi | znańskiego królowi. P. Zerhoni w r. 1815 domagał 
panowie, którzy wałczycie za lojalnością, tylko dla |się szczególnego zobowiazania od polskie urzędni- 
Polaków niejesteście lojalnymi, którzy toczycie otwar- | ków ale ówczesny kanclerz państwa nieuważał tego 
ty bój z radykalizmem, ale względem Polaków jeste- | za stósowne, bo kto chce Prusom pozostać wiernym, 
ście sami radykałami. nie potrzebuje osobnych zobowiązań się a kto nie chce, 
„ Zmarły Król przyznał nam prawo polskićj egzy= | ten i na nie zważać nie będzie. Wszystkie fakta dó- 
stencyi i zaręczył nam nietykalność naszćj polskićj | wodzą, że Poznańskie jest integralną częścią Prus, 
ojczyzny pod berłem pruskim. Jak dla Polaków w Ro- | niczem więcej. Co się tycze linii demarkacyjnćj, po- 
syi mieszkających Sybir niejest ojczyzną, ani We- | zostanie ona, stósownie do tego jak będzie uznaną 
necya lub Lombardya dla mieszkających w Austryi, | za pożyteczną dla Niemiec, Osobny statut którego się 
tak i prowincye pruskiego państwa niesą bynajmnićj | domaga poprawka, byłby „podziałem monarchii co jest 
naszą ojczyzną. w oczywistej sprzeczności z zasądą konstytucyjną, 
„Stalibyśmy się w oczach naszych godnymi po- | tworzącą zjednoczenie pod wspólnemi władzami. 
gardy, gdybyśmy niebronili praw naszych uzasadnio- | - Hr. Dhyrn. „Porządek dzienny zmusza każdego 
nych. Prusy korzystają z wszelkich praw przyzna- | mowcę, do oświadczenia się za lub przeciw. Wpisa- 
nych im w traktacie Wiedeńskim, korzystają z nich | łem się wprawdzie Za wnioskiem Komisyi, ale za- 
w W. Ks. Poznańskićm a często dość nieopatrznie. | strzegłem sobie moją poprawkę. Położenie więć mo- 
Pozwólcie abym wam rozwinął szereg męczarni któ- | je jest wcale niezwyczajne, Nie uważam sprawy téj 
rym poddany jest nasz kraj, bo jeszcze w chwili | za polską ale za niemiecką, i dla tego dzisiaj oświad- 
kiedy radzicie nad ustawą zasadniczą można im za- czyć się nie mogę.“ Tutaj mowca rozwodzi się sze- 
pobiedz. (Mówca odczytuje kilka miejsc z sprawo- | roko i gorzko boleje nad smutnym stanem sprawy nie- 
zdania nadprezydenta Flottwella i cytuje dekret mi- mieckićj. „Kiedy będzie przełożona konstytucya pań- 
nisteryalny z {3go marca 1833). Niemylemy się | stwa związkowego, wtedy trzeba będzie wyznać, że 
panowie čo nas Czeka: śmierć z głodu je c n tA E PA pruskićj nie jest niemiecką, i do te- 
szym ŚSzląsku. Ą wtedy powiedzą: to Pos ara r] S dż asnie dąży moja poprawka, aby ostateczne u- 
warte, trzeba inne natomiast podłożyć. Czyliż ta | rzą enie stosunków tćj części monarchii dopóly było 
teorya wytępiania i wynarodówienia nie stoi w naj- | zawieszone dopóki kwestya niemiecka się nie wyja- 
ochydniejszej sprzeczności z traktatami i przyrzecze- | sni. Bo jeżeli zechcemy Poznańskie zachować pod 
niami? Czyliż prawo naszćj narodowości niejest naszą | naszą konstytucyą , jakżeż możemy wyklucząć Aù- 
legitymistyczną zasadą? Jestże ono darem którego | stryą z państwa związkowego niemieckiego dla jćj nie 
mocarstwa a nie przekazem Boga? Jakiż owoc wy- | niemieckich pierwiastków.“ 
rośnie z takiego nasienia? Mogąż mieszkańcy z któ- |- Minister spraw wewn. „Nie trzeba mieszać arty- 
rymi tak postępują mieć poszanowanie dla praw — | kułu pierwszego naszćj konstytucyi z artykułem dru- 
mogąż się prenjao Wiara m wyżóża moralna. bote- | gim płock a Vo ShPha. UNAIA I LEA TREC 
ge—cóh pozostanie świętego dla takiego narodu, kie- | wizyt jest przełożona, Kiedy tamta jes projektem; 
dy z jego życiem, które wćń Bóg wlat, z taką po- | gdyby więc w tym projekcie znalazły się punkta nie- 
St, stępuja. „| zgodne z honorem Prus, Prusy musiałyby je usunąć: 
ię TRX ucisk wywołuje opór, bo i robak się | tu zaś idzie o tò czyli Poznańskie ma być integralną 
wywija kied nań nastąpią. Możemyż spokojnie przy- | częścią monarchii, a na to właśnie artykuł pierwszy 
- gladać się polityce ktora pod maską cywilizącyi wy- | odpowie. Zresztą przypomnę mówcy, czego nie chcia- 
tępia naszą narodowość: jA wtedy obwołują nas à- łem wspominać poprzedzającemu , żeśmy Poznańskie 
narchistami ,. burzycielami , cowiększa , usprawiedli- | zdobyli orężem i świetnym pozyskali pokojem.“ 
wiają zabór Polski i rzód potępia nie własne czyny, |- Pokrzywnicki oświadcza się za poprawką Janiszew= 
nie sobie samemu wyrzuty czyni, ale nam.... skiego. Uważa on, że pytanie może być rozwiąza- 
(Prezydujący przerywa mówcy, zwracając uwagę, |ne, kiedy memoryał ministeryum złożonym zostanie; 
że nie zamiary rządowe, ale następstwa jego czyn= | a co się dotycze linii demarkacyjnćj , tych już tyle po- 
ności atakować się godzi. Mówca oświadcza że to | prowadzono w Księstwie, że nie wie o którćj jest 
właśnie czyni i mówi dalej; y | | mowa. Odnosi on się do traktatu: wiedeńskiego i mó- 
„Przez lat 33 siano radykalizm, a chcą teraz u- |wi o złym zarządzie. W. Księstwa, wy i 
szczknąć palmę pokoju; wydarto nam prawną pod- | Minister spraw wewn. „Linia demarkacyjna o któ- 
stawę i obrzucają nas błotem, że zmuszeni jesteśmy | rćj jest mowa, poprowadzoną zostałą przez komisa- 
uciec do rewolucyi. Cóż takiego zostawił nam |rza rządowego Ńchiliera i pozyskała sankcyą Zgro- 
rząd, aby było godnćm zachowania? Czyli porządek, | madzenia frankfurtskiego i berlińskiego, ale jak linia 
który u nas wprowadził, a który jest dla nas samo- | ta: zastósuje się do administracyj , to jest właśnie wa- 
bójstwem? Począwszy od wóżnego aż do nadprezy- | žna kwestya, nad którą się Zastanawiamy, bo i w nas 
denta, niemamy ani jednego wyobraziciela naszych gorące bije serce dla Księstwa Poznańskiego, i to 
interesów. Dlatego leż rząd ich niezna, on jest tylko | właśnie skłania, abyśmy stosunek tak wyjaśnili, iżby 
p mniejszości mieszkańców.* 


nie było państwa w państwie. 

a przechodzi dalćj wypadki z roku 1831, 46 Gessler mówi na korzyść Niemców w W. Ksi stwie. 
i 48go i dowodzi że one są skutkami JS TA 
rządu; a co się dotycze wypadków 18: 8 renie było 
bynajmnićj: zamiarem Polaków oderwać się od króla 

pruskiego? złośliwe i podstępne rozkazy wywołały 


Ej wykazują dokumenta jenerała 


salke. jak to najjaśnić 3 i j 
Wez: (miech na prawćj stronie, lewa woła do 


e 7 echcecie i będziecie mieli odwagę złączyć 


rawa narodi „waszym porządkiem, wted 
neago SĄ |mĄDŃSE i ych obróśćó, waszyć 
znajdziecie w nas najdzielniejszyć o.o liście So) 

a ? Powiedzieliście już, że 
praw i waszego porządku. a Parry 
zbudujecie konstytucyą na gruncie Wici edito sth 
i wiary w Boga, że ją uwieńczyćie sprawie EDO 

, i wasze-słowa: JEŻE inaczej -u- 
chwalicie: niechaj sięz nami dzieje wola Ee pr i : 
uczyliśmy się już do cierpieńia. Ale pana E dla 
Boga, żę krzywda nam wyrządzona nie może DY 
was błogosławiefstwem.* : PRE 

Minister sprawiedliwości. „Stosunki W. #8165 tj 
Poznańskiego są Gg zg głębokićj rozwagi sk 
strony rządu. Dosyć jeżeli odwołam się do mem Ą 
ryału który rząd ma Izbie złożyć. Nie widzę więć 
powódir wszczynać dalszych rozpraw, zwłaszcza zt 
wagi, że większość Izby nie jest za tą poprawką, 


niecierpliwie wyglądają memoryąłu ministra, bo to 
oni najwięcćj cierpią W obecnych stosunkach. 
Stablewski. < „Polacy płąkający się za granicą po- 
wróciliby z chęcią do kraju; ale granica jest dla nich 
zamknięta, Chce on dojść o5tatecznćj przyczyny nie- 
szczęść Polski i odwołuje SIę do lorda Castelreagha, 
który ostrzegał, że Polacy dopóty będą niespokojni, 
opóki praw politycznych narodu im. nie przyznają. 
W. związku z rewolucyjną *uropą nie widzi mowca 
na przyszłość szczęścia d!a: Swojej ojczyzny, ale u- 
czucia narodowego nie zgasi w Polakach żaden u- 
cisk „żadne nieszczęście. tym szczególnie celu sta- 
nęliśmy w tćj Izbie, aby przed tém wysokićm forum, 
przed wami i razem z wani prawą nasze uznane Zo- 
stały. P. minister napomknął 0 zdobyczy; to jest pra- 
wo mocniejszego a takićm Prawem jest wasze. Pan 
minister wspomniał także © traktacie wiedęńskim a 
traktat ten zabrania ucisku wewnętrznego życia Pol- 
ski: Ale pocóż: w> dzisiejszych czasach odwoływać 
się dorukładów papierowych kiedy prawo i koniecz- 
ność uznaną być wreszcie musi. Przypominam wam 
jeszcze raz słowa królewskie I wołam :- niechaj nie 
a | watpią o przyrzeczeniach monarchy, Chcecie nam 


Oświadcza , że mieszkańcy niemieccy w Poznańskićm | $ 


odmówić prawa w chwili kiedy zasada konserwaty- 
wna, narodowa wszędzie Przóważa My nie wyci 
kamy się na przyszłość nadziei naszćj ojczyzny, ale 
nańczeni gockićm doświadczeniem jesteśmy cierpliwi 
i czekamy pory. Sprawa Polski musi być załatwio- 
na, ale kiedy i jak nie jest Jeszcze rozstrzygnięte. 
Jeżeli sprawiedliwość będzie nam zapewnioną, wied 
eñi H PY iTA E Junk ną, Wtedy 
ufni w kistoryćzną konieczność, możemy 4 ać 
w cierpliwości, ale jezli miasto zgody Eważt nami 
rządzić będzie, wtedy przypomniemy sobie żeśmy 
Słowianie! (poruszenie). "fak jest— jakò Słowią 
nić mamy przyszłość, nić mamy jćj jako Niemcy! (po 
ruszenie). Tak jak wy chcieliście Prusy ‘w Niem- 
cy, tak też i my przypomniemy sobie, że należemy 
do większego plemienia. Wybierajcież tedy: albo 
Polacy jako sprzymierzeńcy; albo Słowianie jako 
wolni...! (poruszenie). i qU SE 
„ Min. spr. wewn. „Mowca objawił dążności kieru- 
jące jego stronnictwem z zaszczytną otwartością. Ale 
sądzę że powinienem zwrócić uwagę iż reprezentanci 
narodu pruskiego najmnićj grosbami poruszyć Się 
dadzą. (Oklaski). R OTSA ASD KD | i 

Lisiecki występuje przeciw zarzutowi grośby. min. 
spraw wew. składa list księcia Hardenberga i odpo- 
wiedź kanclerza państwa do lorda Castelreagha. Przy- 
jęto zakończenie: rozpraw i Simson jako sprawozdaw- 
ca zabiera głos którym chce odeprzeć zarzuty Pola- 
ków. Hrabia Dyhrn cofa swój wniosek. Poprawka 
Janiszewskiego zostaje odrzuconą, a zatem artykuł 
pierwszy pozostawiony w całości, * s 

(Posiedzenie Izby pierwszej z d. 2 paśdziernika). 
Izba zatrudniała się dalszym ciągiem rozpraw mad 
stosunkiem państwa do kościoła. Chociaż mówcy nie 
odznaczają się ani głębokością myśli ani znakomitą 
wymową to przynajmnićj nie rażą już dzisiaj stronni- 
czością i fanatyzmem. Artykuł według redakcyi komi- 
ssyi przyjęty jak“ również poprawka dep. który po . 
słowach stowarzyszenia religijne chciał dodać i to- 
warżystwa duchowne. by 

FRANCYA. 

Paryż 29 wrześ. Kwestya rzymska dochodzi jak 
się zdaje do ostatniego swego sadina Nyprawdzie 
część większości sejniowćj,* ofiarowała swą pomoc 
gabinetowi w razie gdyby koncesye przez papieża za- 
pewnione uznał za niedostateczne , jędnak całe umiar- 
kowane stronnictwo pragnie przedewszystkiem jak naj- 
spieszniejszego ukończenia tćj sprawy, i dla tego wat- 
pić prawie niemożna, że Izba przyjmie manifest pa- 
piezki jako nieuchronną konieczność. Ministeryum ró- 
wająń ze swćj strony lubo niezadowolone z obrotu 
jaki w i wzięły w Rzymie, czuje potrzebę wy- 
cofania, Się za jakakowi kb R K dkłszywkój AB 
lityki w którą się nieoglę ni: żapiąjało. Przy. takiem 
usposobienia umysłów ;pojednanie p. Falloux z innemi 
człońkami rządu łatwo dało się uskutócznić. Libė- 
ralniejsza część gabinetu odstępuje od swoich pier- 
wotnych wymagań nieżąda zaprowadzenia w Rzymie 
kodeksu Napoleona i odezwę Ojca $. przyjmując za pod- 
stawę dalszych negocyacyi, pragnie jedynie aby kardy- 
nałowie nietamowali rozwinięcia przyrzeczonych w tym 
manifeście instytucyi, Na tych zasadach stanęło przy= 
mierze p. Falloux. z Qdilon-Barrotem i Dufaurem, nie 
ulega przeto A e A: , że przed narołówóm Zero- 
madzeniem m steryum w i jako ciało jédnòzgo- 
dną ożywione chęcią, ` Co się zaś tycze Zgrómadze- 
nia, o tem już nadmieniliśmy vyżć rze EWszyst- 
kiem starać się będzie 6 załatwienie iia AA óra 
jedna tamuje dziś powrót do zupełnćj spókoj [OŚCi. 
Słychać nawet Że wojsko będzie odwołane z Włoch. 
Rząd miał się już zgodzić na ten krok stanowczy, 
lecz Izbę chce uczynić zań odpowiedzialną i dla tego 
natychmiast po rozpoczęciu posiedzeń zażąda kredytu 
na pokrycie kosztów wyprawy, a ilość przyżnanej na 
ten cel summy będzie wskazówką czy Zgrómadzenie 
pragnie pożostawić wojsko w Rzymie lub też jego 
powrót uważa za stósowny. Wielu RE mgr! 
Posno oświadcza że Francya winna bezzwłocznie 
wyprowadzić swoją armią z Romanii i dwór papiezki 
jego własnym pozostawić środkom. 0 ile można prze- 
widywać większość sejmowa pójdzić za tém zdań m, 
a tak interweneya francuzka“ w niezwykły” sposó? Ste 
zakończy. ` iusi ałożQ awizo 

REA ; jeczorny wys 2 

„, Vezorajszy Monitor ei z skiej, zadowo? 
lona jest % ustąpień Ojea "śgo Francyii nie ma prawa 
wymagać dla” nićj większych swobód. O, 
czenie półarzędowego dziennika należy irae gt jako 
środek przygotowania opinii pablicznejz ws z Boan 
do wrażenia jakie manifestos ra wół ao i cach 
tak Romanii jako i Włoszech veałych: dZi§ już ani 
7 "46% jej ministeryum żadnej onie: m 
Francya, ani też jej) ministe dzienniki włoski 
mieć wątpliwości. „Wszystkie (RICAS w osKkie bez 

a „asady, które popierają, jJednozgodnie 
względu na zas Vlezwie Piusa IX. Nie: moana 
występują przeciw. oe" od. zakończenia ruchów pe- 
spuszczać £ uw: <a] TO dziennik TUGMA Fer 
wolucyjnyoh; 4 wsz eg RS &- w, Turynie ża- 
dne. pismo -demok fi w. całych Włoszech nie 
istnieje, a zatóm nie rady! alne lub komunistyczne dzien= 
niki, lecz umiarkowane i konserwatystyczne oświad= 
czyły się przeciw instytucyom przez papieża nada 


4 CLAS, ! 
nym Romanii. Wedle listów nadchodzących z Rzymu, | państwa i korzyści jakie z nich ciągną pojedyńczy | wych ciał obradujących będzie można ulepszyć ad- 
wielkie tam panuje wzburzenie umysłów. obywatele. `. „| ministracyą gminną, uprościć pobór podatków, rozłożyć 
Kwestya wychodźców węgierskich.) Dzienniki pa- ówią, że Felix Pyat ma powrócić do Francyi i|je w sposób najdogodniejszy dla mieszkańców a na- 
ryskie zamieszczają list pomy, ze Stambułu 15 wrz. | stawić się dobrowolnie przed sądem Wersalskim. koniec zasięgać pewnych i niewątpliwych objaśnień 
w którym następne znajdujemy szczegóły, dotyczące —W październiku odbędzie się sobór w Besançon. | o rzeczywistych potrzebach prowincyi. Również zdaje 
wychodźców węgierskich przebywających obecnie W listopadzie kardynał Bonard odprawi podobny zjazd | się potrzebnóm utworzenie centralnej rady w Rzymie, 
w Turcyi; „Tak Austrya jak i Rossya domagają się | w Lyonie, poczćm będzie zwołany sobór do Tuluzy. | obowiązanćj kierować administracyą cywilną i woj- 
usilnie wydania naczelników polskich i węgierskich. | —Gustaw de Beaumont po długićj konferencyi z pre~- jskową czuwać nad długiem publicznym. Im wybitniej- 
Gabinet wiedeński powołał się na artykuł 18 trak- | zydentem Rzplićj wyjechał już do Wiednia w cha- | szą ta instytucya będzie nacechowana niezawisłością 
talu zawartego z furcya w Belgradzie w r. 1739. | rakterze ambasadora. , |im ściślej będzie łączyła rząd z narodem, tém zgo- 
— Gabinet odbywał dziś swe narady w pałacu Eli- | dniejszą się okaże m dobroczynnemi zamiarami Ojca 
zejskim i zastanawiał się nad kwestyą włoską, 0- š. i tem lepićj odpowie powszechnym oczekiwaniom. 
raz nad postępowaniem, które po rozpoczęciu obrad Aby dojść do tego celu potrzeba wybrać z radców 
sejmowych za najstósowniejsze poczytuje. prowincyonalnych ludzi zdolnych utworzyć juntę do- 
Dzisiejszy Constitutionnel radzi, aby Francya zà- | radzców rządowych albo ogólną radę administra- 
żądała europejskiego kongresu, celem stanowczego | cyjną. Taka junta będzie częścią rady stanu którćj 
załatwienia kwestyi rzymskićj, Ten środek zdaje się | członków wybierze papież z pośród ludzi zalecają- 
arcy-zbawienny dziennikowi Thiersa, który spodzie- | cych się swojem urodzeniem, majątkiem i zdolnością. 
wa się z niego szczęśliwych rezultatów. Wedle za- | Bez jednego alboliteż więcćj podobnych zakładów na- 
ewnień tegóź dziennika, p. de Corcelles zaprotesto- | tura rządu wyborczego odjęłaby wkrótce ulepszeniom 
wał przeciw manifestowi Papieża. zapewniającóm wiekuistą chwałę rządzącemu, dzisiaj 
Wiadomość o oporze Turcyi i domysły jakie ztego powodu wy- Ojcu S. ową trwałość powszechnie wymaganą trwa- 
prowadzano, były powodem nowego spadku papierów. Renty 3//, | Pość tém pożądańszą, im większe i rozleglejsze będą 
płacono dziś po 55, 80, renty 5% płacono po 88, 60. dobrodziejstwa przez Jego. Swiątobliwość nadane.“ x 
WŁOCHY. Journal des Débats zamieszczając w swych ko- 
Rzym 21 wrześ. , Dzisiejszy Giornale di Roma | lumnach powyższe memorandum czyni uwagę, że lu- 
zamieszcza w swojćj Części urzędowćj motu proprio | bo uroczyście przyjęte przez Grzegorza XVI jednak 
papiezkie i rozporządzenie kardynałów dotyczące am- | nigdy nie weszło w wykonanie, godzi się zatem przy- 
nestyi. Dziennik rzymski żadnych nie czyni uwag | puścić, że manifest PiusalX albo wcale nie wejdzie 
nad temi odezwami. t w Życie albo też znacznie zostanie zmodyfikowanym. 
Osservatore Romano powstaje na wichrzycieli u- | Wreszcie temi słowy zakończa dawny organ mini- 
siłujących zakłócić publiczną spokojność co nas na- | steryalny, którego i dziś pewnie nikt nie posądzi o 
prowadza na domysł, że wzburzenie umysłów musi | o sprzyjanie demokratom i rewolucyjnym ruchom. 
być wielkie w chrześciańskićj stolicy: „Papież wydawszy najprzód hasło rewolucyi i 
Journal des Débats zamieszcza ustępy z umiarko-  przyłożywszy się do zaprowadzenia w państwie ko- 
wanych dzienników włoskich potępiające jednozgo- ścielnem Rad konstytucyjnego sądzi, iż będzie mógł 
dnie manifest papiezki. Jeden z tych dzienników za- | cofnąć udzielone swoim poddanym swobody, że Znaj- 
pewnia, że obecna spokojność Rzymu jest. złowrogą | dzie dość siły aby się uchylić od przyrzeczeń przez 
ciszą zapowiadającą burzę, że lud rzymski trwa nie- | Grzegorza XVI uczynionych. Tym krokiem zapusz- 
zmiennie,w swojćj nienawiści ku duchowieństwu, i | cza się ojciec ś. w nader światłe przedsięwzięcie któ= 
że tylko widok wojsk posiłkowych zmusza go do |re obawiamy się czy potrafi do skutku przyprowa- 
zamknięcia się w chwilowćj apatyi. Francuzi stoją- | dzić, aby rozbroić opinią publiczną udzielając jćj tak 
cy załogą w Rzymie również mają okazywać wiel- | mało, potrzebaby przynajmniej rozbudzić we wszyst- 
ką niechęć ku kardynałom i przyjętemu przez nich | kich poddanych wiarę w czynione przyrzeczenia, po- 
systematowi. trzebaby natchnąć ich przekonaniem, że będą uży- 
Dzienniki paryzkie zamieszczają w swoich kolum- | wać swobód tak skąpą ręką udzielonych. Ale nie- 
nach Memorandum podane Grzegorzowi XVI. w ro- |stety ta ufność jest dzisiaj niepodobną bo doświad- 
ke ian jm cztery mocarstwa katolickie, które | czenie nas uczy, że uczucia Piusa XI mogą stanow- 
miało służyć za podstawę polityki papiezkićj. Poda- |czćj uledz zmianie a ludzie dzierżący w swoim ręk 
jemy w całości akt powyższy aby go czytelnicy nasi | zarząd spraw papieskich potrafią z riajpiekniejszych 
mogli porównać z Motu proprio Piusa IX. „Rząd pa- | wycofać się obietnic. * 1 . w" 
piezki powinien się oprzeć na niewzruszonćj podsta- | Wedle wieści krążących po Rzymie wojsko fran- 
wie przez zaprowadzenie reform wskazanych i zapo- | cuskie ma się cofnąć do Civita-Vecchia a Hiszpanie 
wiedzianych już przez świętą apostolską stolicę. Te | zajmą stolicę Romanii. 
ulepszenia które stósownie do słów manifestu kardy- ZE EE RCA 
nata Bernetti otworzą nową erę dla poddanych jego Urz ę do w e. rea 
świątobliwości związane są z rękojmią swobód we- | Ner 37i. SEKRETARZ [150] 
wewnętrznych z bezpieczeństwem osób i zgodne z na- Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie. 
turą rządów opartych na wyborach. Z powodu zachodzącćj potrzeby obsadzenia posady pomocnika nau- 
Aby dojść do tego zbawiennego celu, który w Ski- dY, Pap ayen) dzieci přci obojéj w opiece sierot i pod 
Zw X rt DAW. h de _ | gpieką. Tow. dobr. zostających , odnośnie do uchwały Rady Ogó 
tek jeograficznego położenia państwa kościelnego ob- | w dniu 16go b. m. ir. zapadłćj i stosow JAAN R * 
chodzi całą Europę, należy systematyczną organi- niniejszćm konkurs na takowe — do My Pai ECCE wo 
zacyą tego państwa oprzeć na dwóch kardynalnych shine z kwocie złp. 360 — pómidezkńńie w Opakem £ Uinton owy. 
ig wotnych zasadach : ; 3 idani Tane Bongi ia Osoby z chęcią ubiegania się: o tę posadę, 
o Na zastósowaniu ulepszeń w mowie będących odbytych od oł zk A rafi z notelneco postpo atian; tidajet 
: i ; « h rewolue ale także | nia na r porase nich nauk, a mianowicig praktycznego usposobie- 
nietylko do prowincyi owianyć!! AE é „Be : | DIG na ręce sekretarza w realności pod L. 278 w Gm. VIII zamieszka- 
do tych które dotrwały w wierności, JA również i; tego, do nia 15go0 października b. r. ostatecznie składać mają. 
do samćj stolicy. i PM : 3 Kraków dnia 16: Września 1340. J: Więckowski. (2-3) 
"20 Na ògólnem przypuszczeniu ludzi świeckich do POST do Krakowa dnia 4 Października: Landau han- 
urzędów administracyjnych i sądowy ch. wy. Biborstaja Jakób Sainik wła l dóbr + A yiio 
Zdaje się że te ulepszenia winny przedewszyst= , ejski cicie r z Szczakowy. 


Odpowiedź Turcyi była już przygotowaną kiedy przy- 
był książe Radziwiłł z własnoręcznym listem cesa- 
rza Mikołaja, zapowiadającym zerwanie przyjaznych 
stosunków, jeźli polscy naczelnicy osadzeni w Wid- 
dyniu narani nie zostaną. Za przyjazdem księcia 
Radziwiłła dyplomacya austryacko-rossyjska poczęła 
pracować wspólnemi siłami nad przełamaniem oporu 
Sułtana. Czwartego września poseł austryacki miał 
posłuchanie u Sułtana, a 6go książe Radziwiłł i p. 
Tito wręczyli mu własnoręczne pismo cesarza ros, 
Wśród długićj konferencyi żadnych nie pominęli do- 
wodów, żeby okazać słuszność swoich wymagań, 
lecz Abdul-Medżyt odpowiedział im, Że musi się po- 
rozumieć z ministrami. Te audyencye nie zadowol- 
niły pełnomocników dwóch mocarstw. Poruszono 
wszystkie spr żyny tak w stolicy jako też i w mu- 
rach Seraju, ażeby domaganiom sprzymierzonych dwo- 
rów pomyślny skutek zapewnić. I tak wielu znako- 
mitych ludzi w cesarstwie usuniętych przez obecne 
ministeryum z administracyi , wystąpiło teraz energi- 
cznie, przeciw jego postępowaniu , mogącemu ściągnąć 
na Turcyą nieprzyjaźń dwóch potężnych mocarstw; 
Sułtanka Walida i szambelan Suttana Mehmet Bey, 
czynnie pracują nad pozyskaniem go ku widokom Ros- 
syi i Austryi. Dotychczas wszakże wszelkie zabiegi 
były bezskuteczne, Sułtan pokłada nieograniczoną 
ufność w Reszydzie Baszy i Ali Baszy, ci zaś po- 
stanowili usunąć się od steru, jeźli ich polityka zo- 
stanie odrzuconą. bia udzielenia zagranicznym peł- 
nomocnikom odpowiedzi zgromadził się Dywan na na- 
rady i prawie jednogłośnie postanowił wytrwać w raz 
przyjętćj polityce. Nazajatrz wielki Wezyr zawia- 
domił Dragomanów austryackićj i rossyjskićj legacyi, 
iż rząd nie może się zgodzić na wydanie węgierskich 
wychodźców. 16 września p. Titoff przesłał Dy- 
wanowi ultimatum, wedle którego jeźli Turcya nie 
cofnie pierwotnego postanowienia, Rossya, zawiesi 
z nią dyplomatyczne stosunki. W noey z 16 na 17 
rada ministrów zebrała się w pałacu Kegler Beya i 
długo pod prezydencyą Sułtana zastanawiała się nad 
położeniem kwestyi, potćm uchwaliła jędnozgodnie, 
że wydanie nie może mieć miejsca. Sułtan sam za- 
bierał głos i przemawiał osobiście za sprawą wy- 
chodźców. W skutek tćj narady, cesarz Turecki wy- 
słał nadzwyczajnego ambassadora do Petersburga, a 
jednocześnie nakazał wręczyć noty tłómaczące całą 
sprawę pełnomocnikom Francyi i Anglii. W skutek 
wyjaśnień jenerał Aupick zażądał od swego rządu 
hezawłocznego wyprawienia flo y franeuskićj do Dar- 
danellów, a wedle gazety Genueńskićj, eskadra an- 
ielska skoncentrowana w Malcie otrzymała już roz= 

az aby zajęła cieśninę Dardanelską.* 

( Wiadomości bieżące). igo Października o godz. 
2éj z południa, Zgromadzenie prawodawcze rozpo- 
cznie swoje obrady i zajmie się wyborem prezesa o- 
raz innych członków prezydialnego bióra. Rząd 
ma przedstawić na temże samem psiedzeniu rozliczne 
projekta do praw przygotowane podczas km) LUST 
wćj przerwy w obradach. Prócz tego członkowie 
Izby złożą swoje projekta i zażądają interpelacyi. 

AvA finansów zajmuje się przedewszystkiem 
kwestyą oszczędności, jaką w zarządzie państwa za- 
prowadzić można, W tym celu rozbiera budżety spe- 
cyalne i przeszła już budżet sprawiedliwości, oświe- 
cenia, prac publicznych, spraw za rn, i handlu. Dziś 
rozpoczyna przegląd budżetu wojny i marynarki, a 
skoto. IRAZAN ukończy, zajmie się projektem do pra- 
wa 0 -podatku od dochodów, przywróceniem podatku 
od trunków, oraz innemi finansowemi kw estyami. 

— Sobór paryski odprawił 28 wrześ, ostatnie posie- 
dzenie. Po uroczystem nabożeństwie ojcowie soboru 
zajęli miejsce około księgi Ewangelij. Odśpiewano 
Veni Creator, po czém odczytane zostały postano- 
wienia przez Sobór uchwalone. 

Następnie Ojcowie Soboru, zbliżając się kolejno 
ku ołtarzomi, podpisali odczytane przed chwilą po- 
stanowienia pezóm Arcybiskup paryski oznajmił, iż 
narady Soboru zostały zamknięte. 

— Pan de Persigny wrócił ze swojćj dyplomatycznćj 
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